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6AZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dni? popołudniu

Ceny prenumeraty)
Wo Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mles. zł. 2 — , kwart. 6‘— 
a doetawą do domu . tnlea. zł. 2 40, kwart. ? a— 

prowincji z prze- 
•yłką pocztową . . mlea. zł. 2'40, kwart. 7‘—

Za granicą . miea. zł. 5' —, kwart. 15'—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M 504.044

ADRES REDAKCJI* L ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 i. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń,
Za 1 wiersz milimetr. (6»/« cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach er U , w nadesłanem i w nekrologach gr. M, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
gr. TO, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1*—• Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. Ił, kupno 
i sprzeda! słowo gr. II, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 10, dla poszukujących pracy gr. I. 
Z zastrzeleniem  m iejsc U prc. Zagranicz. o M prc. drolej

WALCZYMY 
Z BEZROBOCIEM.

Z okazji ukończenia dwuletniej
działalności Funduszu Pracy, należy 

zestarwić metody, jakie Fundusz ten 
stosował w zwalczaniu największej 
niedoli współczesnej ludzkości, jaką 
jest bezrobocie, jakie osiągnął w tej 
mierze rezultaty i jakie zamierzenia 
zakreśla sobie na przyszłość.

Fundusz Pracy ma na celu nietylko 
łagodzenie skutków bezrobocia, ale i 
planową walkę z nim, zmierzającą 
przedetwszystkiiem do zwiększenia sta 
nu zatrudnienia. Spełnia zaś dwa za* 
dania: społeczne — zatrudnianie zna* 
cznej liczby bezrobotnych i ekonomi* 
czne — czynny udział w odbudowie 
życia gospodarczego Polski. Obok te* 
go ujął Fundusz Pracy w ramy swej 
działalności zaopatrzenie osób, pozba 
wionych pracy, w samodzielne pod* 
stawy egzystencji oraz udzialanie bez* 
robotnym doraźnej pomocy.

Czerpał Fundusz swe dochody z 
obciążeń dochodów prywatnych, z ob 
ciążenia spożyoia (cukru, piwa, zaró* 
wek, gazu i t. d.), z świadczeń pienię* 
żnych samorządu i wreszcie z dotacji 
Skarbu Państwa, która stanowiła 20 
proc wpływów Funduszu Pracy. Od* 
rębnem źródłem wpływów stały się 
dochody z Funduszu Inwestycyjnego, 
przeznaczonego na finansowanie celo* 
wych z punktu widzenia państwowe* 
go inwestycyj. Administrację tego 
Funduszu Inwestycyjnego wykonuje 
Fundusz Pracy.

Przedewszystkiam stwierdzić nale* 
ży, że w czasie ostatnim rola robót 
publicznych w wydatkach FunJduszu 
silnie wzrasta a maleje znaczenie po* 
mocy doraźnej, co jest objawem bez* 
względnie korzystnem. W śród robót 
zaś publicznych, finansowanych przez 
Fundusz Pracy na pierwszem miejscu 
stoją linje komunikacyjne kołowe, wo 
dne i żelazne, które pochłaniają 39 
proc. kredytów, przeznaczonych na 
roboty publiczne. Około 10 proc. po* 
chłonęły meljoracje, około 27 prc. róż 
norodne urządzenia miejskie, około 9 
proc. budowle publiczne a około 5 
proc. budownictwo mieszkaniowe.

Od 1 kwietnia b. r. zostanie dzisiej* 
szy Fundusz Pracy połączony z Fun* 
duszem Bezrobocia, tworząc jedną 
centralę akcji planowej, trwałej walki 
z klęską braku pracy. N a inwestycje 
miejskie przeznaczono na rok przy* 
szły około 13 milj.; na drogi i roboty 
wodne około 40 milj.; na meljoracje 
około 8 milj.; na budownictwo mie* 
szkaniowe około 5 milj. Ogółem ko* 
sztorys całokształtu planu inwestycyj* 
nego wynosi zgórą 68 milj. N a po* 
moc doraźną (dla bezrobotnych, nie* 
objętych ustawowemi zapomogami) 
preliminowano 17 i pół miłj.

Fundusz Pracy musi dążyć do wcią 
gnięcia w orbitę swej działalności, do 
przeznaczenia na cele zatrudnienia 
bezroboczych i dalszych jeszcze kapi* 
talów, znajdujących się poza ramami 
jego budżetu. Takim kapitałem poza 
ramami budżetu ma być pożyczka in* 
westycyjna. Komitet Ekonomiczny Ra 
dy Ministrów, zatwierdzając ostatnio 
plan użycia pierwszej transzy pożycz* 
hi inwestycyjnej w wysokości 50 milj. 
zh i przeznaczając tę kwotę na roboty 
w zakresie dróg kołowych, uwzglę* 
dnił w znacznej mierze postulaty 
Funduszu Pracy, wynikające z prze* 
słanek natury gospodarczej. Wogóle 
pożyczka inwestycyjna pomyślana jest 
jako środek, mający na celu uzupeł* 
nienie dotychczasowych wysiłków na 
ruch inwestycyjny i zatrudnienie bez

Brytania nie przystąpi do paktu wschodniego.
Uchwały gabinetu brytyjskiego.

Londyn, 9 IV. (PAT.) Postanowię* 
nia gabinetu brytyjskiego stanowiące 
ogólnie ujęte instrukcje dla delegacji 
brytyjskiej na konferencję w Stresie, 
zawierać mają następujące punkty:

1) rząd brytyjski uważa za niezbę* 
dne ^potwierdzić postanowienia lokar* 
neńskie, aby przestrzec Niemcy przed 
dalszemi krokami jednostronnego na* 
ruszenia zobowiązań między narodo* 
wych. Deklaracja taka miałaby na ce* 
lu niedopuszczenie do naruszenia przez 
Niemcy strefy zdemilitaryzowanej.

2) Rząd brytyjski stoi w dalszym 
ciągu niewzruszenie na gruncie dekla* 
racji angielsko*francuskiej z dnia 3 lu 
tego i uważa urzeczywistnienie tego 
programu w całości za jedynie słusz* 
ną drogę celem zorganizowania syste* 
mu bezpieczeństwa zbiorowego. 
Wszelkie sugestje, zmierzające do o* 
parcia systemu na pakcie Ligi Naro* 
dówi n. p. przez nawiązanie do art. 
16 paktu Ligi, rząd brytyjski uważa 
za pożądane i godne poparcia.

3) Częściową realizację programu 
londyńskiego n, p. prowadzenie ro* 
kowań o zawarcie konwencji lotni* 
czej państw lokarneńskich, rząd bry* 
tyjski uważa dziś za niecelową.

Dyskusja wczorajsza wykazała, że 
zainteresowanie gabinetu brytyjskiego 
konwencją lotniczą znacznie osłabło,

co zostało spowodowane niewątpliwie 
przyznaniem się Niemiec, iż ich woj* 
ska napowietrzne równają się brytyj* 
skiej sile lotniczej, o ile nie są wię* 
ksze.

4) Rząd brytyjski w zasadzie popie 
ra propozycje w sprawie paktu wscho 
dniego, o ile pakt może przyjąć taką 
formę, iż umożliwi przystąpienie do 
niego Polski, z pozostawieniem otwar 
tej możliwości przyłączenia się doń 
Niemiec.

Żadnego czynnego udziału Brytanja
w

Rząd brytyjski przeciwny jest jednak 
takiemu ukształtowaniu paktu wscho* 
dniego, któryby tworzył przymierza 
dzielące Europę na obozy.

5) Rząd brytyjski popiera pakt w 
sprawie utrzymania integralności Au* 
strji, widząc pożytek w zawarciu takie 
go paktu nawet w razie gdyby Niem* 
cy odmówiły swego doń przystąpię* 
nia.

Udział Brytanji w takim pakcie 
ograniczyć się musi do roli konsulta*

pakcie wschodnim nie weźmie. | tywneJ> ia'k obecnie.

Europa na niebezpiecznych drogach.
Londyn, 9 IV, (PAT.) Przemawia* 

jąc wczoraj na publicznem z,groma* 
dzeniu w Landrindood Weis na te* 
mat obecnej sytuacji europejskiej, wi* 
copremjer Baldwin. przeprowadził ana 
logję między obecną sytuacją rozb.ro* 
ieniową w Europie, a ludźmi ciężko 
chorymi, którzy powoli i uparcie 
przebywają okres rekonwalescencji. 
Narody obecnie nie posuwają się po 
drodze pokoju, lecz zapuszczają się 
na niebezpieczne ścieżki, które mogą 
doprowadzić do wojny. Chorzy po* 
wracają do zdrowia nie chcąc słuchać 
zleceń lekarzy wersalskich. Nikt nie 
jest skłonny zgodzić się na wielką

Wwniki wyborów Gdańsku.
Gdańsk, 9 IV. (PAT.) Tymczasowe 

wyniki wyborów przedstawiają się 
jak następuje:

Uprawnionych do głosowania było 
237.016 wyborców. Głosowało 236.733 
uprawnionych. Ważnych głosów by* 
ło 234.956, unieważnionych 1.777 gło* 
sów.

Na listę narodowo * socjalistyczną 
oddano 139.043 głosów, 

socjaliści 38.015,
komuniści 7.990, 
centrum 31.525, 
niemiecko * narodowi 9.691, 
b. kombatanci 382, 
lista polska 8.310.

Polacy uzyskał* dwa mandaty.
Przypuszczalny podział mandatów 

w Volkstagu, który jeszcze wymaga , 
zatwierdzenia, jest następujący: Na* 

rodowi * socjaliści 43 mandatów, so*
cjaliści 12, komuniści 2, centrum 10, 
niemiecko * narodowi 5. kombatanci,

bez mandatu. Polacy dwa mandaty.
W  ostatnich wyborach 28 maja 1933 

narodowi socjaliści zdobyli 42 man* 
daty, socjaliści 12, komuniści 5, cen* 
trum 9, niemiecko*narodowi 2, kom* 
batanci 0, Polacy 2.

Głosy prasy niemieckiej.

operację rozbrojeniową. Niektórzy 
twierdzą, żel najlepszem lekarstwem 
przeciwko rozbrojeniu jest zbroić się 
jeszcze lepiej. Poniżone Niemcy wy* 
łamały się z pod krępujących je po* 
stanowień. Wypadki w r. 1914 nie 
zmieniły zasadniczo ich gry i chara* 
kteru. Błędem było przypuszczać i 
wierzyć, że narzucerue postanowień 
traktatu wersalskiego będzie mogło 
zmienić naturę tych, którym postano* 
wienia te narzucono. Nie tracimy jesz* 
cze jednak nadziei na ograniczenie 
zbrojeń i napierać będziemy na Niem 
cy aż do chwili, gdy powiedzą szcze* 
rze, że nie chcą mieć nic z tern doczynie 
nia. Jeśli Niemcy lub inne państwa 
nie zechcą podjąć współpracy w tym 
duchu, wówczas przyznam, że sytuacja 
stanie się znacznie trudniejsza. Wiel* 
ka Brytanja nie chce wojny, ale jeśli 
wojna może być zażegnana jedynie 
przez ostrzeżenie napastnika, że woj* 
na nie będzie dozwolona przez Euro* 
pę, to jestem przekonany, że Bryta* 
nja wraz z całą Europą odegra swą 
rolę. £

IW0NICZ-ZDR0J |
Zł. 153 ryczałt 3-tygodniowy

Ż ą d a jc ie  p ro sp ek tów . I

Wyciągając wnioski z wyników 
wyborów do Volkstagu gdańskiego, 

prasa niemiecka pisze o olbrzymiem 
zwycięsitwie partji narodowo*socjali* 
stycznej, jednak nuta triumfu jest 
przytłumiona i nie osiąga napięcia, 
wywołanego przez plebiscyt w Saarze. 
„Volkischer Beobachter" podkreśla 
pozytywne wyniki dla partji, wypły* 
wające z wyborów wczorajszych i 
przypisuje niepohamowanej agitacji 
fakt, że socjaliści potrafili jeszcze ze* 
brać resztki swych zwolenników. Mo 
tywując dalej to zjawisko, dziennik 
pisze: W. M. Gdańsk stanowi poda* 
tny grunt dla każdej demagogji, skut 
kiem swego bezsensowego statutu i po 
stanowień gospodarczych, odcinają*

cych miasto od jego naturalnego go* 
spodarczego organizmu, zmuszając je 
do walki ,z najcięższą nędzą*. Gdańsk 
należy do tych konstrukcyj, które nie 
posiadają głębszego sensu polityczne* 
go. „Montag“ twierdzi, że partja wy* 
szła z wyborów gdańskich ogromnie 
wzmocniona. Udowodniły one świa* 
tu, że mimo traktatu, którego rozwiią* 
zanie jest niezależne od Gdańska, na* 
leży Gdańsk duszą i ciałem do Niem* 
czyzny. Montag rozprawia się ostro z 
opozycyjnemi partjami w Gdańsku, 
zarzucając partji centrowej łączenie 
się z komunistami i socjalistami. Pi* 
smo oburza się, że centrum odważyło 
się w jednym wypadku wejść dla pa* 
ru głosów w sojusz z Polakami.

robotnych. Rozpisanie tej pożyczki 
jest w życiu gospodarczem naszego 
kraju wydarzeniem ważnem i znaczą* 
cem. Stanowi ona pewnego rodzaju 
zwrot w dotychczasowej polityce eko 
nomicznej: wejście w fazę aktywności 
gospodarczej, jaka zwyciężyła dziś w

! całym świecie. W  związku z  bezrobo* 
i ciem rozszerzy ona te kw:otę, która 

umożliwia zatrudnienie bezrobotnych 
a przecież bezrobocie obok nieopłacal 
ności rolnictwa jest tym czynnikiem, 
który leży u podstawy depresji, pod 
którą cierpi świat. Gd.

Rada Naczelna Związku 
Miast Polskich.

Warszawa. 9 IV. (P A T .) W czoraj odbyto 
się posiedzenie konstytuujące R ady N a* 
czelnej, wybranej wczoraj przez Zwiąże*: 
M iast Polskich. Rada, zgodnie ze statutem 
dokooptow ała do swego grona 10 osób. 
N a  prezesa Rady wybrano przez aklam ację 
prezyd. m. W arszawy St. Starzyńskiego, na 
1. wiceprezesa radnego m W arszawy t 
dyir. B G K . T . G arbusińskiego, na 2. wice* 
prezesa prezyd. m. Lwowa W. Drojanow * 
skiego. Ponieważ ukonstytuowanie się 
w ładz Związku nastąpiło przez aklam ację, 
przeto posiedzenie trwało b. krótko. N a . 
stępne posiedzenie odbędzie się w ciągu 
m aja.

Urząd Odbudowy Ekono­
micznej w Belgji.

Bruksela. 9 IV, (P A T .) Rząd belgijski 
Zgodnie z zapow iedzią prem. Zeelanda po* 
wołał do ż y d a  tzw. U rząd O dbudow y E* 
kononucznej, którego zadaniem będzie u. 
zgadnianie wszelkiej działalności gospodar* 
czej w kraju , w celu je j reform y i przysto* 
sow ania do potrzeb państw a. Inne organ»* 
zacje, o których również wspominał pre* 
m jer w swej deklaracji, związane będą a 
adm inistracją rachunkową i gwarancyjną, 
instytutem hipotecznym i  kom isją pracy. 
Stworzenie tych instytucyj ma pewne ce* 
chy podobne z  amerykańską „N . R. A .".
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W t o r e k
Marji Kleofy 

Jutro; Michała de Sanc. 
W schód sońca 4’55 
Zachód „ 18-22

TEATR WIELKI.
W torek godz. 20.15: X II. Koncert sym- 

foniczny.
Środa godz. 19.30 „N ieboska  ̂ K om edja .
Czwartek godz. 19.50 „K rzyk .
Piątek godz. 19.50 „N iebosk a Kom edja'‘ .

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek godz. 19.30 ,M ecz m ałżeński".
Środa godz. 19.30 „Mecz m ałżeński".
Czwartek godz. 19.30 „M ecz m ałżeński".

K IN O T E A T R Y ,
A P O LLO : „N iedokończona sym fonja".
A T L A N T IC : „M oskiewskie noce" 2

H arry Baurem i Anną Bellą.
C A S IN O : „W esoła wdówka".
C H IM E R A : „4 dżentelmenów".
C O L O SSE U M : „Pojedynek kobiet" oraz 

rewja „W iosna, śmiech i grzech".
G R A Ż Y N A . „M łody la s" .
K O P E R N IK : „K leopatra" oraz tygodnik 

Eoxa.
M A R Y SIE Ń K A : „Bożek mórz południc., 

wych" i Lady ,,Lu“ .
M U Z A : „W iosenna parada".
P A Ł A C E : A d o lf Dym sza jako „Antek

Policm ajster".
P A N : „Fraulein D oktor" i „Stw orzona

d o  całow ania".
P A X : „O rlątko" oraz doborow y tygo» 

dnik PA Ta.
R A J: „C arioca" z D olores del Rio.
STY LO W Y : „Pojedynek ze śm iercią1 1 

rew ja Pilarskiego.
ŚW IT ; „R adosna godzina M lckey Mou- 

se" i „N ow oczesny Robinson K ru zoe".
U C IE C H A : „Vive-Vila“  i rewja

— XII. Konctrt Filharmonji lwowskiej
odbędzie się w Teatrze Wielkim w dniu 
9 bm. o godz. 20.15 Dyrygent X II. K on. 
certu symfonicznego Filharm onji lwowi. 
skiej W alerjan Bierdjajew  b. dyrektor ope­
ry i filharmonji warszawskiej jest jednym 
z  najw ybitniejszych polskich mistrzów ba- 
tuty. Solista skrzypek Henryk Temianka 
w ystępuje po raz pierwszy przed forum 
m iłośników Filharm onji lwowskiej. Je st to 
jeden z najwybitniejszych skrzypków młod 
szego pokolenia. Program X II. Koncertu 
Filharm onji obejm uje: Sym fonję patetyczną 
C zajkow skiego wstęp i fragment z dramatu 
W a g n e r a  Tristan i Isolda, dalej utwory 
Ryrnsk y - K orsako wa, koncert skrzypcowy 
M cndelsohna oraz utwory W ieniawskiego.

— Teatr Rozm aitości. D ziś o godz. 7.30 
kom edja Lichtcnberga „M ecz małżeński" 
Reżyserja Romana Nicwiarowiicza. W rod­
łach czoło wye&6$ w ystąpią poza reżyserem, 
pp. Dziewońska, Niczewska, Pitolajów na, 
oraz pp. Przystawski i W ięckowski.

N ajb liższa prem jera w Teatrze Roza 
maitości. W przygotow aniu próby niesly. 
chanie ciekawej sztuki Cw ojdzińskiego 
„T eorja Einsteina".

KOMUNIKATY.

Z TEATRU WIELKIEGO.

Nieboska komedja.
Inscenizacja i reżyserja Wacława R adulskiego, kom pozycja terenu sceny i dekoracje 

A ndrzeja Pronaszki, ilustracja muzyczna Jakóba M unda.

II.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne
zawiadamia, że we środę 10 bm. o godz.
18.30 odbędzie się staraniem Sekcji H ydro, 
technicznej PTP w sali Towarzystwa (ul. 
Zim orowicza 9) odczyt inż. Stanisława Se. 
rafina pt. „O  budow ie przegrody doliny 
(zbiornik Tetencyjny) na Sole w Porąbce".

■— Na młodzież akademicką. W miesiącu 
marcu br. wpłynęły na m łodzież alkademi- 
dką następujące dary i ofiary, zamiast wień 
ców  na trumny zmarłych w tym miesiącu 
profesorów  U niwersytetu: Z  pow odu śmlcr 
ci śp. prof. dr. Stanisława Tiołłoczlki złoży* 
ła  R ada W ydziału H umanistycznego do 
rąk przewodniczącego „Opieki Zdrow otnej' 
p ro f. dr. Bulandy kwotę 150 zł. na leczenie 
studentów w Dom u Bosanatoryjmym U n i­
wersytetu; Senat Akademicki wpłacił na 
cele pom ocy ubogich studentów U niw ersy­
tetu kwotę 102 zł. Z  pow odu śmierci śp. 
prof. dr. Henryka Gaertnera przesłała Ksią 
żnica A tlas na ręce prof. dr. Bulandy kwo­
tę 100 zł. z przeznaczeniem dla niezamoż­
nych studentów.

— Colosseum. D ziś zaprezentuje zespól 
rew jow y kina C olosseum  rewję pt. „W io­
sna, śmiech i grzech" w wykonaniu pierw­
szorzędnego zespołu z udziałem najlepsze- 
go  humorysty Polski W ładysława W altera, 
Ireny Skwierczyńskiej, B . G ilew skiej, E. 
Z ayendy, K. Ostrowskiego, J .  Bielaw skie­
go, B . Rełskiej, rewelersów oraz  baletu. Na 
ekranie film pt. „Pojedynek kobiet".

KRONIKA MIEJSKA.
Zmiany w miejskim Zakładzie 

Aprowizacyjnym. Następca dr. Sto­
bieckiego w MZA. dr. Treter dokonał 
licznych zmian. I tak inspektorem 
sklepów i magazynów miejskich zo­
stał p. Steinbach, kierownikiem fol­
warków i mleczarń miejskich inż. Ko

chański, jego zastępcą p. Kobylań­
ski, zaś stanowisko naczelnego bu­
chaltera M. Z. A. objął dr. Belohla- 
vek.

Walne zebranie Związku inwali­
dów wojennych, Okręgowe Koło 
Lwów, odbyło się w sali Izby przem.

-Lwowska inscenizacja „N ieboskiej" nie 
może minąć bez zastrzeżeń krytycznych. 
Zastrzeżenia te — silne i niecierpliwe bez­
pośrednio po opadnięciu kurtyny — słabną 
z perspektywy kilkunastu godzin, po prze­
myśleniu całości. . N ie oznacza to jednak 
usprawiedliwienia inscenizatorow. Ze wzglę 
du bowiem na znaczną niekonsekwencję 
realizacji „N ieboskiej", widowisko ode­
zwało się wielogłosow o — akordem nieze- 
strojonym. Oddzielnie grały swe teatralne 
partje: dekoracja, muzyka, słowo i gest 
aktora. Inicjatywa reżysera nie scementu. 
wała współczynników tych w jedność sce­
niczną.

Palimę sukcesu wziął bezsprzecznie twóe. 
ca plastycznej oprawy inscenizacji — Pro­
naszko. Jegio dekoracja (względnie 4 jej 
odmiany) stwarzała szeroką, nieskrępowa­
ną atmosfęrę przestrzeni scenicznej. Kon­
strukcyjne rozwiązanie schematu dekora­
cyjnego i duża płaszczyzna horyzontu z 
nieustannie płynną falą obłoków  - dobrze 
określiły rozm iar widowiska, wyzwolonego 
z konieczności naturalisfycznej interpreta­
cji. Gzęść pierwsza miała w swej prze­
strzeni zbyt dużo zakam arków, fingują- 
cych tereny naturalistyoznc. D latego akcja
— miast płynąć przez oderwane fragmenty
— tułała się z kąta w kąt. Zam iast relacyj 
czasowych uzyskano przestrzenne, o nie­
pewnej konsekwencji. Zato w części IV»ej 
dekoracja, spiętrzona masywami skalnemi 
i gotydkim schematem katedry, znakomicie 
pom yślana była jako współczynnik akcji, 
spiętrzonej i patetycznej. A le tu zawiodła 
koncepcja reżysera, o czem potem. N ie­
cierpliwość współtworzenia akcji, znana z 
inscenizacji Chastertona, przejawiła się w 
wprowadzeniu ruchomy oh dekoracyj. Jeśli 
już mowa o filjacji pom ysłów , sym bolika 
trzech stałych uschłych drzew na horyzon­
cie przypom inała natrętnie — choć mole 
mało słusznie — 'symbolikę trzech krzyżów 
z dekoracji „D ziadów ".

M ożna sprzeczać się o rolę muzyki w 
„N iebosk ie j", tem bardziej, że żąda  jej sce- 
nairjusz Krasińskiego. M yślę, że zadaniem 
jej w pewnej mierze jest wypełnić luki mię­
dzy fragmentami akcji (zwłaszcza cz. I. i 
II.). Tymczasem muzyka M unda nie roz­
szerzyła wcale scenicznej konkretyzacji

„N iebosk iej", tylko ją  zilustrowała. Może 
to dobrze, ale może i źle.

Z  aktorską interpretacją „N iebosk itj k o­
m edii" było zgoła nietęgo. Białoszczyński 
(H enryk) 1 Strachocki (Pankracy) dali du­
żo rzetelnego wysiłku, ale wymierzona p o ­
prawność nie jest dostateczną legitymacją 
sztuki. Często nawet zabija sztukę. Jedynie 
Martini (Oircia) 1 M alanowicz (Żona) za­
służyły na uznanie. O innych kreacjach 
„N iebosk ie j" trudno mówić jako o sam o­
dzielnych całostkach. T o  już jest sprawa 
zestroju inscenizacyjnego.

A naliza lwowskiej inscenizacji „N iebo- 
skiej kom edji" m ogłaby się ograniczyć do 
zagadnienia realizacji reżyserskiej. B o  tu 
właśnie z pomysłami Radulskiego najbar­
dziej należałoby polemizować. Koncepcja 
jego odrzuciła prozaiczne wstępy poszcze­
gólnych części. M ożnaby tego nie kwestjo- 
niować. Trudniej jednak przyjąć niecelowe 
z każdego względu skróty tekstu. Pomós 
nie pom ogły, a zaszkodziły całości utworu. 
N ajgorzej było z kostjumami i rekwizyta­
mi. Tu już reżyser nie potrafił oderwać się 
od  naturalistycznej interpretacji „N iebo­
sk ie j", nie tłumacząc tej wierności epoce 
żadną racją artystyczną. Rozplanowaniu 
akcji części 1-ej mogło budzić duże zastrze­
żenia. O wiele lepiej ułożona była część 
Il-ga. Tw órczą rękę Radulskiego okazał 
akt III. z doskonałemi scenami zbiorowe* 
mi. Jednak  i tu szereg szczegółów okazał 
się .jprzereżyserowany", a nawet niezgo­
dny z tekstem Krasińskiego (wystąpienie 
kapłańskie Leonarda). Część IW ta nato­
miast robiła wrażenie niedoreżyserowanej. 
N iedbałe potraktowanie scen zbiorowych i 
fatalnie slaby finał (d jalog  Pankracego i 
Leonarda, wizja Chrystusa) zatraciły n a j­
silniejszy fragment utworu. Reorganizacja 
reżyserska tej części 'IV-ej jest koniecznym 
warunkiem, utrzymania „N iebosk ie j" na 
afiszu.

N a zakończenie przytaczam myśl, która 
uparcie powraca. Że przecież lwowską in­
scenizacja „Nieboskieżl' tchnie wielkim tea­
trem i jego rozległemi ambicjami. Zastrze­
żenia, które budzi realizacja Radulskiego, 
są przecież rzeczową krytyką dużego i śmla 
lego zamierzenia. Taka krytyka jest dow o­
dem zaufania dla pracy twórczego czło­
wieka teatru. B. W. L.

handl. pod przewodn. prezesa zarzą- 
du głównego posła mjr. Wagnera 
przy udziale około 600 - zgromadzo­
nych członków, oraz przedstawicieli 

władz. Po zagajeniu złożył wyczerpu­
jące sprawozdanie przewodniczący 
zarządu dr. Stefan Gergowicz, skarb­
nik mjr. Twardowski Adolf, oraz 

imieniem komisji rewizyjnej ppłk. Ja­
nicki Aleksander. Po krótkiej dysku­
sji uchwalono jednogłośnie udzielić 
absolutorjum ustępującemu zarządowi 
i wybrano nowy zarząd w następują­
cym składzie: dr. Stefan Gergowicz, 
mjr. Adolf Twardowski, inż. Konrad 
Lisowski, inż Borowski Jan, por. 
Klak Stanisław, Milaszewski Ignacy, 
Bilewicz Stanisław, Getter Jerzy Ste­
fan i Bracha Marjan. Referat ogólny 
na temat polityczny i organizacyjny 
wygłosił pos. mjr. Wagner. Obrady 
toczyły się na bardzo wysokim pozio 
mie i w podniosłym nastroju uchwa­
lono jednogłośnie wysłać depesze hoł 
downicze do P. Prezydenta Rzplitej, 
p Marszałka Piłsudskiego i p. pułk. 
Beliny - Prażmowskiego, wojewody 
lwowskiego.

Wolne posady lekarskie. Biuro 
Pracy przy Okręgowej Izbie Lekar­
skiej we Lwowie zawiadamia, że są 
do objęcia następujące wolne placów 
ki lekarskie: 1) dyrektora Szpitala
Państw, w Wilejce Powiatowej, 2) 
ordynarjusza internisty, roentgenolo- 
ga, chirurga i kierownika pracowni 
badań w szpit. we Wilnie, 3) lekarza 
oddziałowego w Sanatorjum dla płu- 
cno chorych w Chodzieiży, 4) leka­
rza domowego w Ubezpieczalni Społ. 
w Majdanie p. Drohobycz, w Mosz­
czenicy p. Piotrków Iryb., w Przed­
borzu p. Korzec, w Częstochowie, w 
Brześciu n. Bugiem,w Białej Podla­

skiej, w Antopolu, w Berezie Kart., 
5) lekarza miejskiego w Międzyrze­
czu Podlaskim, w; Hargłowie p. Au­
gustów i w Stojanowie. Bliższych in- 
formacyj udziela sekretarjat Biura 
Pracy, ul. Zyblikiewicza 23, od godz: 
19-20. Teł. 252-30.

Pierwsza burza. Dziś o godz. 10‘30 
przeszła nad miastem pierwsza wio­
senna burza z piorunami i grzmotami, 
upadło trochę gradu.

Katastrofa budowlana. W c2oraj w 
południe na Starym Zamarstynowie 
przy ul. Krzywej 22 zawaliła się ścia­
na budynku, wobec czego musiano de

lożować kilku lokatorów. Straż pożar 
na i policja budowlana zabezpieczy­
ły walącą się ruderę,

Wyrok w procesie Onyszkowa i 
tow. Wczoraj o godz. 14 zapadł wy­
rok w procesie Onyszkowa i towa­
rzyszy. Wśród naprężenia przewo­
dniczący odczytał wyrok, mocą któ­
rego zostali skazani:

Edmund Onyszków z a  sprzeniewie 
r.zenie 60.000 zł. na dwa lata więzie­
nia, Marjan Hendel za sprzeniewie­
rzenie 70.000 zł. na 3 lata więzienia, 
a Władysław Herman na 2 i pół roku 
więzienia z czego 6 miesięcy darowa­
no mu na podstawie amnestji, Briill, 
Wahl i Teodor Onyszków zostali u- 
wolnieni od winy i kary.

W motywacji wyroku sąd podniósł, 
że Hendla skazano dlatego na 3 lata, 
ponieważ był on złym duchem, że na 
kłaniał swoich towarzyszy do popeł­
nienia maiwersacyj.

Po ogłoszeniu wyroku ptrok. Mina- 
sowicz postawił wniosek na natych­
miastowe aresztowanie trzech zasą­
dzonych. Obrona sprzeciwiła się te- 

i mu i trybunał wniosek prokuratora 
oddalił.

Z KRAJU.
Bunt na statku tureckim. Na przy­

byłym do Gdyni dn. 5 b. m. parow­
cu tu re c k im  „ E r o l“  zaszedł następu­
jący incydent: Kapitan statku zwrócił 
się do władz o interwencję wobec 
załogi, która z mechanikiem na czele 
odmówiła posłuszeństwa. Powodem 
zatargu jest kwestja płac załogi. Za­
łoga zachowuje się spokojnie. Wszczę 
to kroki dla zlikwidowania zatargu.

Śmierć w kopalni. Dnia 5 b. m. 
wydarzył się w kopalni w Nikiszow- 
ou wypadek zawalenia się filaru, 
wskutek czego górnik Brzega, przy­
gnieciony został zwałami węgla. Pod­
jęta natychmiast akcja ratunkowa na­
trafiła na duże trudności. W  kilka 
godzin po wypadku Brzega przestał 
dawać sygnały. W  wyniku dalszej 
akcji w nocy ze soboty na niedzielę 
wydobyto jego zwłoki. W  związku z 
tym' wypadkiem, na skutek wstrząsu
zawalił się filar, jako też chodnik, 

znajdujący się w odległości kilkuna­
stu metrów na szczęście jednak dal­
szych ofiar w ludziach nie było.

Demonstracje na uniwersy­
tecie w Bukareszcie.

Bukareszt. 9 IV. (PA T.) W ydział lekar­
ski uniwersytetu bukareszteńskiego posta­
nowił zawiesić w /k łady , aby zapobiec de­
monstracjom. K ilku studentów dem onstro­
wało przeciw temu zarządzeniu. D o de. 
mionstracji tej przyłączyło się kilku podej­
rzanych osobników, którzy nie mają nie 
wspólnego z uniwersytetem Dem onstranci 
zaczepiali przytem przechodniów, przeważ­
nie Żydów . W obec tego dokonano 38 are­
sztowań, wśród nich 22 studentów, któ­
rych wylegitymowano, a nazwiska ich za* 
komunikowano władzom uniwersyteckim, 
celem ukarania dyscyplinarnego. W szyscy 
aresztowani będą oskarżeni o  udział w 
rozruchach. Komunikat ministerstwa spraw 
wewnętrznych zapow iada, że policja przed­
sięwzięta środki radykalne, aby położyć 
kres incydentom.

Skutki tajfunu.
N . Jork . 9 IV. (PA T.) D onoszą z wysp 

Filipińskich, że tajfun wyrządzi! tam n io  
obliczalne szkody. W prowincji A lbay  ty . 
siące ludzi są bez dachu nad głową. W  je- 
dnem z miast tajfun, zniszczył nieomal 
wszystkie budynki i spow odow ał śmierć 
25 osób.

Równocześnie donoszą z M eksyku, 2e 
wczoraj popołudniu półwysep Jukatam zo­
stał nawiedzony przez huragan, który strą­
cił z szyn pociąg osobow y. 3 osoby  są zz- 
bite, 20 rannych. W stolicy Jrukałanu, Me- 
rida, huragan zniszczył przew ody elektry­
czne i telefoniczne.

Rekordowy lot.
Paryż, 9 IV. (FAT.) Towarzystwo 

lotnicze Air France donosi, że samo­
lot kurj ęrski, który wystartował z 

Paryża w niedzielę o godz. 0‘53, przy 
był do Ameryki Południowej w po­
niedziałek o godz. 19‘45. W  ten spo­
sób samolot przeleciał drogę z Fran­
cji do Ameryki Południowej w prze­
ciągu 43 godzin i 52 minut.

W  -  
BUDUJEMY-
przy pomocy PREMIOWEJ
POZYCZKI INWESTYCYJNEJ 

Giełda z  dnia 9 kwietnia.
L W Ó W  -  GIEŁDA ZBO ŻO W A.

N a Giełdzie obroty w pszenicy, życifc, 
owsie, grochu, kukurudzy, rzepaku, mące 
i otrębach oraz ziemniakach. Pszenica i 
żyto nadal zwyżkują w cenie. Ceny innych 
artykułów niezmienione. Tendencja dla 
zbóż chlebowych zwyżkowa, pozatem utrzy 
m ana, usposobienie spokojne. Pszenica je . 
dnol. 17.75—18, zbiór. 16.75— 17, żyro 
jednol. 13,50— 13.75, 15.25 —15.50, zbiór.
13—13.25, 14.75—15. Inne kursy niezmte. 
nione.

LW Ó W  -  GIEŁDA p i e n i ę ż n a .
Większe obroty w dewizach: Londyn, 

Paryż i Zurych. D olar około  zł. 5.30 1/4.

W A R SZA W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: Belgja 90.05 Berlin 213.50,

G dańsk 173.18, H oland ja 358.15, Londyn 
25.64, N . Jork  kabel 5.31, O slo 12860, Pa. 
ryż 34.99, Praga 22.15, Sztokholm 132, 
Szw ajcarja 17167, W łochy 44.15. Papiery 
państwowe: 3 prc. poż. bud. 45 1/4, 4 prc 
poż. inwest. 106, ser. 108, 5 prc. poż. ken* 
wersyjna 66 3/4, 5 prc. poż. kol. 61.75, 6 
prc. poż. doi. 77, 4 prc. poż. dolarowa
53 1/2, 7 prc. poż. siabiliz. 66.13. A kcje 1 
Bank Polski 88 1/2 L ilpop 11.05, Starach** 
wice 17 1/4. D olar w obrotach prywatnych
5.30 1/4.

ZE ŚWIATA.
N ajlepsza  książka o Polsce. Jury  nagrocty 

Tw a Przyjaciół Polski za najlepszą książkę 
lub artykuł o Polsce przyznało 4 głosam i 
nagrodę Piotrowi Francastel za książkę 
pt „La Połogne pittoresque“ .

Lof podbiegunowy. Lo,tnący W odopia. 
now i Lindel zakończyli niezwykle trudny 
lot podbiegunowy na trasie M oskw a— 
przylądek Schmidta, na p r z e s t r z e n i  14.000 

| kim. W ystartowali oni do lotu jeszcze I-go 
marca, ale wskutek burz śnieżnych musieli 
po drodze killkakrotpie lądow ać w różnych 
miejscowościach.

Omal nie katastrofa. M ałżonka lorda ta j­
nej pieczęci Edena omal nie padła cfiarą 
wypadku sam olotowego. Sam olot ten przy 
lądow aniu wpadł na parkan, okalający lo ­
tnisko. N a szozęście nikt nie poniósł szwan 
ku., aparat uległ tylko lekkim uszkodze­
niom.
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Z pobytu bułgarskiego min. oświaty
w Warszawie.

Warszawa, 9 IV. (PAT.) Wczoraj 
o gódz. 12‘30 bułgarski minister oświa 
ty gen. Radew w tow\ zast. naczelni* 
ka wydziału kultury w bułg. mm. 
oświaty p. Danka Pirjowa, złożył wie 
mieć na grobie Nieznanego Żołnierza. 
W ceremonji złożenia wieńca uczest* 
niczyli min. oświaty Wacław Jędrzeje 
wicz, charge d‘affaires Bułgarji Au* 
tinow, podsekretarze stanu ks Żon* 
gołłowicz i prof. Chyliński, dca O. K. 
I. gen. Jarnuszkiewicz i in.

Aresztowanie dziennikarza 
w Gdańsku.

Gdańsk, 9 IV. (PAT.) Wczoraj w 
nocy aresztowany został w Gdańsku 
stały korespondent warszawski pism 
angielskich „Manchester Guardian*) 
„Nev Cronicle'* i innych p. Joel Cang. 
W  południe komisarz generalny R.P. 
min, Pappe interwenjował osobiście w 
senacie gdańskim u p. Bottchera 
Min. Bóttcher obiecał niezwłoczne zba 
danie sprawy i udzielenie odpowiedzi.

Warszawa, 9 IV. (PAT.) Prezes 
Zw. Dziennikarzy Rzplitej Ścieżyń* 
ski i prezez Związku Prasy Zagrani* 
cznej w Warszawie p. Suster zgłosili 
się do wydziału prasowego M. S. Z. 
o przeprowadzenie interwencji u 
władz W. M. Gdańska w sprawie 
aresztowania korespondenta pism an* 
gielskich p. Canga.

Krwawe starcia w Bułgarji.
Sofia. 9 IV. (PAT.) Wczoraj w 

południe W miejscowości Belose w po 
ludniowej Bułgarji doszło do strzela* 
niny między komunistami a żandar* 
merją. Dwóch komunistów i ieden 
żandarm zostali zabici. Po obu stro* 
nach jest wiele rannych.

Z WYDAWNICTW.
Płom yk — Płomyczek, tygodnik dla dzic* 

"ci i młodzieży N r. 31 zaznaj'amia z ptaka* 
mi w pięknie ilustrowanych bajkach i ar­
tykulikach : Ptaki na deszcz,ułce. — Pisklę, 
ta. — Sójka. — N asi skrzydlaci przyjacie­
le. — Kaczor wódz. — Ju ż  czajlka kwili. — 
Bekasy. — Jem iołuszka. — Dziwne ptaki. 
— Zbiiska i zdaleka.

Program radiowy.
Środa, 10 kwietnia.

Lwów. G odz. 6.50: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Płyty. 12.55: 
Dziennik południowy. 13.05; Orkiestra sa* 
łonowa. 15.55: G iełda. 15.45: Orkiestra sa* 
łonow a. 16.30: Odczyt. 16.45: Płyty. 17: 
Odczyt. 17.15: Koncert solistów. 17.50: Od 
czyt. 18; Koncert na teorbanie. 18.15: We* 
so ły  skecz. 18.30: Skrzynka techniczna.
18.45: Płyty. 19.15: Feljeton. 19.25; W iad. 
sport. 19.35: Chór. 19.50; Felieton aktual­
n y. 20: Koncert wieczorny. 20.45: Dzien­
n ik  wieczorny. 21 ; Koncert chopinowski. 
■21.30: M inuty literackie. 21.40: Koncert.
22 : Koncert reklamowy. 22.15; Płyty.

W  południe w M. S. Z. odbyło się 
podpisanie konwencji kulturalnej poi 
sko*bułgarskiej, poczem min. Beck 
podejmował gościa śniadaniem. Po* 
południu min. Radew w tow. gen. 
Rayskiego zwiedzał lotnisko, a potem 
w tow. min. W. Jędrzejewicza dom 
akademicki im. Narutowicza. Wieczo 
rem minister W R i OP. wydał obiad 
na cześć ministra bułgarskiego. Gen. 
Radew wygłosił serdeczne przemó* 
wienie, na które odpowiedział min. 
Jędrzej ewicz.

Mac Donald i Laval wezmą udział
w konferencji w Stresie.

Paryż, 9 IV. (PAT.) Uwaga kół 
politycznych zwrócona jest obecnie na 
przygotowania, czynione w związku 
ze zbliżającą się konferencją w Stre* 
sie. Wobec potwierdzenia się wiado*

Prasa kładzie nacisk na to, aby kon 
ferencja doprowadziła do pozytyw* 
nych wyników. Powinny one być, jak 
podkreśla „Le Jour.“ początkiem ak* 
cji. Konferencje, jakie odbyły się w

mości, że prem. Mac Donald weźmie j ciągu ostatnich 15 lat, ujawniły swą
■ -  i  -  i  i _ _ _ _ _ _ f _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ : :  . . .  l a l A H j f t ć r  n i p  f s  n  I P 7 * r  n nrównież udział w konferencji, w sfe* 

rach dobrze zazwyczaj poinformowa* 
nych panuje przekonanie, że na ju* 
trzejszem posiedzeniu rady ministrów 
na wniosek prem. min. Layala zapa* 
dnie uchwała, aby prem. Elandin ró* 
wnież udał się do Stresy.

Z wycieczki, do Rumunji.
Podróżowanie po Rumunji dawniej 

niezawsze należało do szczególniej 
przyjemnych. Koleje tamtejsze znane 
były z niepunktualności biegu pocią* 
gów, personal kolejowy pozostawiał 
wiele do życzenia, a w hotelarstwie 
również były rzeczy zasługujące na 
wytknięcie. Toteż każdy, pamiętający 
ten dawny stan rzeczy dziś przez cały 
ciąg pobytu w Rumunji spotyka się z 
niespodziankami, o których można 
powiedźjeć, iż jedna jest przyjemniej* 
sza od drugiej.

Koleje uległy reorganizacji zarówno 
pod względem technicznym, jak per* 
sonalnym. Dziś pociągi rumuńskie 
biegną z godną uznania punktualno* 
śoią, nawet w zimie, kiedy dawniej 
znaczne opóźnienia były rzeczą nor* 
malną. Dziś, po przebyciu paru ty* 
sięcy kilometrów zarówno na linjach 
głównych, jak drugorzędnych, można 
stwierdzić, iż ani jeden pociąg ani ra* 
z u nie przybył ze spóźnieniem, ani 
do stacji docelowej, ani nawet do 
mniejszych punktów węzłowych. Czy 
stość przedstawia się również o wiele 
lepiej; na głównych linjach kursują 
nowe wagony, błyszczące jak cacka, 
nawet trzecia klasa posiada tam wozy 
naprawdę doskonałe, z ceratowemi 
oparciami, zupełnie, jak na najlepszych 
linjach francuskich. Personal kolejo* 
wy jest( zdyscyplinowany, grzeczny, 
usłużny i nie wyciąga ręki po napiw* 
ki, jak to dawniej się czasem zdarza* 
Ło. Jednem słowem, postępl na całej 
linji, i to postęp godny pochwały.

Jedyną rzeczą, jaką jeszcze można* 
by poddać pod rozwagę zarządowi 
kolei rumuńskich, to zwiększenie 
szybkości pociągów pośpiesznych. 
Wszystkie te pociągi, nietylko „acci* 
leraty“ , mające odpowiadać naszym 
przyśpieszonym, ale i „rapidy", mają* 
ce już wykazywać w teorji wielką 
bardzo szybkość, w praktyce mają 
tak ułożony rozkład jazdy, że przędę 
tna ich szybkość często wynosi tyl* 
ko 50 kim. na godzinę, co jest stosun* 
kowo bardzo niewiele. Podróż się w 
takich warunkach trochę dłuży. Ró* 
wnież byłoby dobrze, by koleje t u * 

muńskie zapożyczyły sobie z Polski

wzór wagonów z oparciami do pod* 
noszenia, w których można spać tak 
wygodnie. Byłoby to zapewne na 
szkodę Twa Wagonów Sypialnych, 
ale wobec niesłychanie iwysokich cen 
pobieranych w Rumunji przez Towa* 
rzystwo za miejsce, i tak niewątpli­
wie mało kto korzysta z jego usług.

Nietylko jednak samo podróżowa* 
nie kolejami rumuńskiemi jest dziś 
rzeczą przyjemną. Jeszcze przyjem* 
niejszą i decydującą dła możliwości 
miłego urządzania sobie pobytu w 
tym kraju jest ogromna taniość wszy 
stkiego. Waluta rumuńska stoi obec* 
nie bardzo nisko (31 tamtejszych 
„lei“ za naszego złotego), że mając 

kwotę na polskie stosunki bardzo 
skromną można po Rumunji jeździć 
i żyć tam w uzdrowiskach, miejscach 
klimatycznych w górach i nadmor* 
skich bardzo wygodnie. Przykładowo 
przytoczę, że w Czerniowcach w naj* 
lepszym hotelu przeciętna cena po* 
trawy mięsnej wynosi 60 gr., niema 
zaś tam potraw droższych, niż war* 
tość naszej złotówki. W  Bukareszcie 
ceny są nieco wyższe, ale i tam można 
mieszkać już nie w najlepszym hote* 
lu, ale zawsze bardzo eleganckim ró* 
wnież za 5 zł., obiad — menu z trzech 
dań da się znaleźć za 1—1‘20 zł., a 
owoce, wino, kawior i t. d. są nie* 
zwykle tanie.

Z tego względu, ale przedewszyst* 
kiem dla trwałych i zasadniczych 
Wartości turystyki rumuńskiej, dla 
piękna tego kraju, posiadającego i cu 
dne widoki górskie i morze o wspa* 
małych plażach, zaleca się jego zwie* 
dzanie, o ile komu na to warunki po* 
zwolą. Jeśli istnieją odpowiednie u* 
mowy kompensancyjne o ruchu tury 
stycznym, które zmniejszają istnieją* 
ce u nas trudności paszportowe dla 
wyjazdów do Austrji, Czechosłowacji 
i Jugosławji, to życzyćby sobie nale* 
żało, by podobna umowa została za* 
warta i z Rumunją, którą poznać war* 
to, a poznanie się wzajemne obu spo* 
łeczeństw jest z punktu widzenia sto* 
sunków łączących oba nasze państwa 
rzeczą nietylko pożyteczną, lecz i po* 
żądaną. h*k b*i.

zupełn^ jałowość, nie należy więc z po 
Wrotem zaczynać tych samych sta* 
rych komedyj. Z konferencji w Stre* 
sie, pisze „Paris Soir“ , powinna wyjść 
formuła utrzymania pokoju, oparta 
na lojalnych zobowiązaniach i biorą* 
ca pod uwagę stan nowoczesnej tecb* 
niki.

„La Republique‘‘ widzi jedyną mo­
żliwość zapewnienia pokoju we 
współpracy Francji i Włoch. W tym 
celu układy rzymskie powinny być 
rozszerzone także na dziedzinę mili* 
tarną, W  Stresie Francja powinna ja* 
Sao sprecyzować, że nie zgadza się na 
pośrednictwo Anglji i nie dopuści do 
Anschlussu.

„Liberte‘‘ zauważa, że Anglicy nie 
są bynajmniej skłonni pójść za pla­
nami Mussoliniego, który uważa, że 
nadeszła chwila do przeciwstawienia 
dobrze uzbrojonym Niemcom zwar­
tej i silnej ligi innych państw. Ta mo­
żność przywrócenia Ententy jest mo* 
że ostatnią okazją, a zarazem osła* 
t-nią szansą zapobieżenia wojnie przez 
przerażenie Niemiec widmem rodzą* 
cej się koalicji.

Waszyngton, 9 IV. (PAT.) Sekre* 
tarz stanu Hull oświadczył, że Stany 
Z jedr. nie podjęły żadnych kroków, 
celem wysłania do Stresy obserwato* 
rów.

Balony niemieckie lądcweły 
w Polsce.

Warszawa, 9 IV. (PAT.) W  nie* 
dzielę 7 b. m. wystartowało z Darm* 
sztadu w Niemczech 13 balonów nie* 
mieckich uczestniczących w mistrzo* 
stwach Niemiec, a jednocześnie w eli* 
minacjach do zawodów o puhar Gor 
don Beneta, które, jak wiadomo, od* 
będą się znawiu w Warszawie. Balony 
te poleciały na północny ws|chód.

Wczoraj rano w pobliżu Nieszawy 
wylądował balon „Nordmarkt“ , pi­
lotowany przez dr. Pawła Erlewicza i 
dr. Jana George. Lądowanie odbyło 
się pomyślnie.

Drugi balon, „Bochum II.“ wylądo* 
wał szczęśliwie o godz. 10‘20 w od* 
legiości około pół kilometra od stacji 
Włocławek.

Trzeci balon, „Wilhelm von Opel1)  
wylądował o godz. 12‘30 na terenie 
powiatu przasnyskiego Wszystkimi 

lotnikami zaopiekowały się władze 
administracyjne. Po porozumieniu się 
z władzami wojskowemi, zostaną oni 
odstawieni do granicy. Czwarty ba* 
łon, „Deutschland1)  lądował w połu* 
dnie pod Toruniem.

P. G. WODEHOUSE. 31)

Niedyskrecje Archibalda.
(Ciąg dalszy).

Archie, wciąż oszołomiony, spostrzegł, iz Reg* 
Sie van Tuyl obudził się już i wszczął rozmowę 
z  młodzieńcem, siedzącym w rzędzie tuż przed nimi.

— O, hallo! — mówił Reggie. — Nie wiedzia* 
leni, że już powróciłeś z Europy. Przypominasz 
mnie sobie, nieprawdaż? Jestem Reggie van Tuyl. 
Znam dobrze twoją siostrę. Archie, stary kolego, 
chcę ciebie zapoznać z moim przyjacielem Billem 
Brewsterem. Zapomniałem o tem, że to jest wszak 
twój...

— Jak się pan ma? — powiedział uprzejmie 
młodzieniec do Archie‘go. — Co się tyczy mojej 
siostry — zwrócił się do Reggie'go — czy nie spo* 
tykałeś gdzie przypadkiem jej męża? Bo zapewne 
wiesz, iż poślubiła jakieś podejrzane indywiduum?

— Mnie, — wtrącił Archie.
— Co takiego?
— Pańska siostra wyszła zamaż za- mnie. Na* 

zywam się Moffam.
Młodzieniec wydawał się zaskoczony.
— Przepraszam bardzo — wyrzekł.
— Nic nie szkodzi — odparł Archie.
— Ja tylko powtarzałem to, co mi ojciec dono* 

sił w swych listach — tłómaczył się młodzieniec.
Archie skinął porozumiewawczo głową.
— Obawiam się, że twój zacny ojciec nie oce* 

tua mnie należycie. Ale mam nadzieję, że jeszcze 
zmieni swoje zapatrywania. Jeśli zdołam nabyć ten 
dziwacznie wyglądający mały przedmiot porcelano*

wy, który ów Willie z twarzą podobną do zabawi* 
ki, wyobrażającą psa, pokazuje zbiiska publiczno* 
ści, to wszystko będzie dobrze. Chcę powiedzieć, 
że on już posiada taki jeden egzemplarz w domu, 
więc gdyby, dzięki memu pośrednictwu, skomple* 
tował sobie parę, odrazu nabrałby lepszego mnie­
mania o mnie.

Na te słowa młodzieniec otworzył szeroko 
oczy.

— Więc to ty konkurowałeś ze mną?
—Jakto? Ty byłeś moim współzawodnikiem?

— Zamierzałem kupić tę rzecz dla mojego ojca. 
Mam ważny powód, dla którego pragnąłbym go 
sobie zjednać specjalnie teraz. Czy także kupujesz 
to dla niego?

— No, oczywiście. Chcieliśmy zrobić mu nie* 
spodziankę. To był pomysł Lucyny. Jego dawniej* 
szy lokaj, Parker, dał nam znać, że sprzedają tutaj 
tę rzecz.

— Parker? Co u licha! Przecież Parker zawia* 
domił też mnie o tem, kiedym go spotkał na 
Broadway.

—To dziwne, iż w swoim liście do mnie nic 
nie wispomniał o tym fakcie. Gdybyśmy od począt­
ku połączyli swoje fundusze, tobyśmy nabyli ten 
przedmiot za kilka dolarów.

— W  każdym razie połączymy je teraz i przeli* 
cytujemy owego jegomościa, co tam siedzi z tyłu za 
nami. Ale ja nie mogę dać więcej niż tysiąc sto 
dolarów.

— Ja również tylko tyle posiadam.
— Jest jeszcze jedna kwestja. Czy zechciałbyś 

mnie ustąpić i pozwolić, abym ja to ojcu ofiaro*

wał? Bardzo mi na tem zależy, żeby usposobić ger 
przychylnie względem siebie.

—Alez proszę cię! — powiedział wspaniało* 
myślnie Archie. — Mnie to nie robi różnicy. Pra­
gnąłbym jedynie wprawić go w dobry humor tak 
wogóle.

— To strasznie miło z twojej strony.
— Wcale nie, drogi chłopcze. Cieszę się, że 

mogę ci oddać przysługę.
Willie zakończył już swą wędrówkę wśród 

sceptycznie nastrojonego zgromadzenia i ustawił 
z powrotem posążek na postumencie. Przewodni­
czący chrząknął i podjął na nowo wątek swego 
przemówienia.

—- Obecnie, kiedy wszyscy mieli sposobność 
dobrze się przyjrzeć tej wspaniałej figurce, przypo® 
minam, ż.e ofiarowano mi za nią dotychcfcas ty­
siąc dolarów. Tysiąc — tysiąc — tysiąc sto, Dzię­
kuję panu. Tysiąc sto...

Przewodniczący był uradowany. Najwidoczniej 
obliczał sobie w myśli osiągnięty Zysk.

— Ty mow za nas obu — rzekł brat Bill
— Zgoda! — odparł Ardhie.
Podniósł wyzywającą rękę do góry.
— Tysiąc trzysta — odezwał się nieznajomy z 

głębi sali.
—Tysiąc czterysta.

— Tysiąc pięćset!
— Tysiąc . sześćset!
— Tysiąc siedemset!
— Tysiąc osiemset!
Tysiąc dziewięćset!

(C. d. n.).
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IV. Km. 416/35,. 1531/34. . Czesław  Wa- 
chał kom orn ik . Sądu  grodzkiego w P rzo  
m /ślu  rewiru IV. przy ul. H. K ołłątaja 1. 2 
urzędujący prostuje obwieszczenie o Ucy* 
taoji ruchomości z dnia 1 kwietnia 1935 i, 
umieszczone w ,,Gazecie Lwowskiej'' N r. 
dziennika 78 z 4 kwiem ia 1935 r. 1. ogł. 
1417K w ten sposób , że ogłoszone licytacje 
odbędą się dnia 26 kwietnia 1935 r. a to : 
przy  ul. Barskie. I. 11 o godz. lóstej, zaś 
przy ul. Borelow skiego 1. 3 o godz 16.30, 
nie jak  zapodano w ogłoszeniu dnia 18*go 
kwietnia 1935 r. przy ul. Borelow skiego 
1. 3 o  godz, 8.30, zaś przy ul. Barskiej 11 
o  godz, 1< <4 ej.

Kom ornik Sądu  Grodzkiego Rewiru IV.
Przemyśl, 6 kwietnia 1935. 1513K

III. Km. 182/35. Ogłoszenie. Jan  Tabaka 
Komornik Sądu  grodzkiego rew. III. w 
Przemyślu przy ul. G rodzkiej 6 urzędujący 
cgłasza, że dnia 15 kwietnia 1935 o godz. 
iOftej odbędzie się w Przemyślu na Tars 
gowiCy publiczna sprzedaż ruchomości, a 
to : 1 młocarhi kieratowej 18/22‘ calowej z 
3 wyitrząsaczami i sitem, o»zacowanej na 
760 zł.

Kom ornik Sądu  Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl, 6 kwietnia 1935. 1512K

V III. Km. 4185/33. Komornik Sądu  grodz 
kiego miejskiego wie Lwowie rewiru V III. 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
Potodkicgo 47 ogłasza następujący cdyikt 
licytacyjny oraz wfewanie do zgłoszenia 
wierzytelności. N a winiosek M iejskiej Ko* 
munalnej Ka^y Oszczędności we Lw ow > 
przedw  dłużnikom Elwirze z Friedrichów 
Zahaczewskiej i Janow i Zahaczewskiemu 
odbędzie się dnia 31--go maja 1935 r. o go* 
dżinie 12stej w południe w biurze Sądu  
grodzkiego miejskiego we Lwowie przy ul. 
Sądow ej 7 w parterze w sali l i i .  N r. drzwi 
7 na zasadzie dnia 21sgo grudnia 1934 r. 
zatwierdzanych warunków licytacja nastęs 
pującycih realności, księga gruntow a: Gmi* 
ny miasta Lwiowa >"111 4925/1 D z. Ozna* 
czenie realności: Nieruchom ość ob j. whj.
4925/1. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa położona 
jest przy ul. Potockiego 116. O bejmuje par 
cele budow lane 1. kat. 2656/10, 2656/2,
2648, 2656/14, 2656/15, 2649, 2650/1, 2651/1, 
2651/3, 2655/3 , 2654/1, 2652/1, 7356/5,
2656/9 i 2656/16 o łącznej powierzchni 
7602 m kw adr. N a parceli 1. kat. ż648 
wznosi się dom parterow y murowany z 
mansardem, mieszkalny, częściowo podpis 
wniczony, a parceli I. kat. 2656/1,6 dom 
parterow y drew niany, gospodarczy na pod 
murowaniu z cegieł niepodpiwniczony. Do 
realności whł. 4925/1. D z; ks. gr. gm. m. 
Lwowa należą następujące przynależności: 
instalacja elektryczna, kryta, instalacja wo* 
dociągowa, okna, drzwi itp. oszaaowane na 
1.166 zł. W artość szacunkowa wraz z przy* 
należnościami 143 416 zł. (stoczterdzicści 
trzy tysięcy czterystaszesnaście złotycn). 
N ajn iższa oferta 71.708 zł. (siedem dziesiąt 
jeden tysięcy siedemsetosiem złotych). Po* 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
W ysokość rękojmi, jaką licytant przystę* 
pu jąc do przetargu powinien złożyć wy* 
nosi 10 prc. (dziesięć procent) wyżej po* 
danei wartości szacunkowej sprzedać się 
mających realności wraz z tychże pr*yna» 
łeżniościami. Rękojm ia powinna być złożo* 
na w gotowiżnie albo w takich papierach 
wartościowyah bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucyj, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich. Papiery war* 
tościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. W ezwą* 
nie rzeczowo uprawnionych w szczególno* 
ści w ierzyciel hipotecznych, dalej wierzy*

, cieli, których pretensje pow stały z tytułu 
udzielenia kredytu lub oparte są na zapi* 
sie kaucyjnym, wreszcie organów publicz* 
nych wymierzających podatki i daniny pu* 
błiczne zamieszczone są na doręczonych 
tymże edyktach.

Kom ornik Sądu  Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V III.

Lwów, 27 marca 1935. 1511K

I. Km. i04,35 Obwieszczenie o licytacji. 
D aw iskiba M ikołaj Kom ornik Sądu grodz* 
kiego w Jarosław iu  rewiru I. w sprawie 
egzekucyjnej wierzyciela Inż. O ejasza Vo» 
g la  w W arszawie dział, przez pełniom. D ra 
1 Rabinowicza, adw okata w Jarosław iu 
przeciw dłużnikowi Janow i Riosenkranzowi 
w Jarosław iu  ul. Pruohniaka o 250 duł am. 
zpn. na zasadzie § 1 art. 602 k p a  obwiess* 
cza, że odbędzie się licytacja dnia 23 kwie* 
tnia 1935 r. o godz. 9.30 przedpuł, na miej* 
?cu u zobow iązanego z następujących ru* 
ćhom ości: 1) jedna maszyna do cięcia wie* 
szadeł, 2) sześć sztuk elektrycznych moto* 
rów, 3) dwie maszyny taśmowe, 4) jedna 
maszyna automat do klamerek bielizny, 5J 
jedn a cyrkularka, 6) dwie maszyny do gła* 
dzenia drzewa. Ocenienie powyższych ru» 
chiomości nastąpi w dniu sprzedaży. W y* 
mienione ruchomości ogL dać można przed 
przetargiem w miejscu, gdzie zostanie prze 
prow adzona sprzedaż. N a  podstaw ie §. I. 
art. 592 kpc. wzywa dozorców  ruchomości 
d o  oddania ruchomości komiomikowi do 
sprzedaży w miejscu, godzinie i dlniu wy* 
żej oznaczonym.

Kom ornik Sądu  G rodzkiego Rewiru I.
Jarosław , 2 kwietnia 1935. 1517K

II. Km. 58/35. W  sprawie Sp . Alkc. A k* 
tienbolaget Selenius W erkstader c/a Ema* 
nuel Guttmanm w Przemyślu, ul. Smoliki 
L. 24. Obwieszczenie o licytaoji ruchomo* 
ści. Kom ornik Sądu  grodzkiego w Przemy­

ślu II. rewiru Feliks Ocetkiewicz mający 
kancelarję w Przemyślu, ul. G rodzka Nr. 
6 ma podstaw ie art. 502 kipc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 29 kwie* 
tnia 1935 r. o godz. 10 w Przemyślu, ul. 
Smoliki N r." 24 odbędzie się l*sza licytacja 
ruahomości, należących do p. Emanuela 
Guttmanna, składających się z biurka rzez* 
bionego, szafki oszklonej bibl. z 4 tom. 
pism  Słowackiego i 14 tom Schillera, sto* 
liazka, 3 krzeseł skórą obitych, wielkiego 
kredensu jasnego, 1 małego kredensu (fei* 
Ier), gablotki oszklonej na srebro, stołu 
okrąg, i 6 krzeseł skórą obitych, oszacowa* 
nych na łąazną sumę zł. 1240, Ruchomosc! 
można oglądać w dniu licytacji w miejsca 
i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu  G rodzkiego Rewiru II.
Przemyśl, 6 kwietnia 1935. 1516K

UPADŁOŚCI.
S 5/32/155. Zniesienie konkursu. I. O* 

twarty lus. uchwałą z dnia 26 marca 1932 
S 5/32/3 konkurs do majątku M arkusa Weis 
demifelda współwłaściciela realności w Sta* 
aisław ow ie znosi się po myśli § 166 ust. 2 
ord. komk. 1502

Sąd  O kręgow y W ydział I.
W Stanisławowie, dnia 30 m arca 1935.

FIRMY.
Firm. 868/34 A . V II 238. W pis firmy po* 

jedynozej. D o rejestru wpisano dnia 2 maja 
1934, Brzmienie i siedziba firm y: „N orm a" 
wytwórnia wykłuwarzy, Eugenjiusz Pio. 
rrowski, Lwów O ssolińskich 11. Przedmiot 
przedsiębiorstw a: W ytwórnia wykłuwaczy. 
W łaścicielem firmy jest Eugenjusz Piiotrow* 
ski zam. we Lwowie, Ossolińskich 11 Pod* 
pis firmy nastąpi w ten sposób , że pod jej 
brzm ienitm  umieści swój podpis posiadacz 
firmy. Firma rozpoczęła sw ój byit od  1 Sty* 
cznia 1934.

Sąd  Okręgowy W ydział II. handlowy.
We Lwow.e, dnia 14 kwietnia 1934. 1504

Firm. 342/31 Stow. III. 175, Zm iany do. 
tyczące firmy stowarzyszenia. D o rejestru 
wpisano dnia 24 kwietnia 1931. Brzmienie 
firm y: Spółka oszczędności i pożyczek
stow. za,i. z nieobm. por. w Zawiszni koło 
Sok tła. Siedziba firm y: Zaw isania. Zmia* 
n y : W pisuje się z urzędu rozwiązanie i li* 
kwidację Stowarzyszenia. Likwidatorami u* 
stanowieni zostali: Jan  M usij, Semen Ba* 
wnik obaj w Zawiszni, którzy firmę bęttą 
podpisyw ali z dodatkiem na likwidację 
wskazującym .

Sąd Okręgowy W ydział II.
We Lwowie, dnia 24 lutego 1931. 1505

Firm. 936/32 C. VII. 72. Zmiany w firmie 
Spółki W pisano do rejestru dnia 19 sier* 
pnia 1932. Brzmienie firmy i siedziba i 
„K onserw a" Z akłady przemysłowe dla prze 
robu ow oców  i warzyw, Spółka z og*. 
odpow . we I wowie w likwidacji. Zmiany * 
Likwidator Zbigniew Orzechowski ustąpił. 
Uchwałą W alnego Zgrom adzenia z  dnia 
1 1 września 1929 ustanowiono w miejsce 
Zbigniew a Orzechowskiego likwidatorem 
D ra M arjana Gubrynowioza adw okata we 
Lwowie.

Sąd O kręgowy W ydział II
We Lw ow it, dnia 4 sierpnia 1932. 1507

C  V III 138. Postanowienie. Sąd  Okręgo* 
wy we Lwowie, W ydział II. handlowy, jako 
Sąd rejestrowy zarządza odnośnie firmy 
„Plrima“ Cegielnia w Skniłowie, Spółka z 
ograniczoną odpow iedzialnością w likwi­
dacji z s ie d z ib y  w Skniłowie wykreślenie 
pow yższej firmy z rejestru handlowego na 
wniosek likw idatora po przeprowadzeniu 
likw idacji. Do rejestru wpisano dnia 6 gru* 
dnia 1934. 1506

Sąd O kręgowy W ydział II. handlowy, 
jako  Sąd  rejestrowy.

We Lwowie, dmia 23 października 1934.

II R H  B  X  1513. Postanowienie. Sąd  
Okręgowy we Lwowie W ydział II. handlo* 
wy, jako Sąd  rejestrowy w sprawie firm y: 
Spółka A kcyjna, Kolej lokalna Tarnopol- -  
Z baraż z siedzibą we Lwowie postanawia 
wpisać do rejestru następującą zmianę: 
Członek zarządu M gr. M arjan Szygow ski 
ustąpił. W  jego  miejsce wybrany został 
członkiem zarządu inż. G ustaw  Ejsmont. 
Równocześnie oznacza się akta firmowe 
nową sygnaturą II R H  B  X  1513, zam iast 
dotychczasowej B  I 21. D o rejestru wpi* 
sano dnia 11 gruc,„ia 1934. 1510

Sąd O kręgowy W ydział II. handlowy, 
jako  Sąd rejestrowy.

We Lwowie, dnia 14 listopada 1934.

i i  R H B  X  1583. Postanowienie. Sad 
O kręgowy we Lwowie W ydział II. handlo* 
wy jako rejestrowy postanow ił na posic* 
daeniu w dniu 4 marca 1935 w sprawie 
firmy „R op a" spółka akcyjna przemyslń 
naftowego- we Lwowie wpisać następującą 
zmianę: Członek zarządu Sylwester Zającz* 
kowski ustąpił. Członkam i zarządu -wybrani 
zostali: Ju ljan  W iniarz Bolesław Fiszer. 
Prokurv udzielono Michałowi Kazim ierzo­
wi 2 im. Leśniakowi. Zarejestrow ano dni i 
20 marca 1935. 1509

U ZN AN IE Za  ZMARŁEGO
I T 88/34. Jan  Borowiec, syn W ojciecha 

i K atarzyny z Działowskich, urodzony 15 
listopada 1901 w Sadkow ej górze powiat 
M ielec żołnierz aTmji polskiej, ostatnio 
przebyw ający w Sadkow ej górze, w roku 
1920 zaginął bez wieści na froncie bolsze* 
widkim. W iadomości o  nim udzielić należy 
w ciągu 6 miesięcy Sądowi okręgowemu w- 
Taraow ie.

Sąd  Okręgowy.
Tarnów , dnia 1 kwietnia 1935. 1514

SPADKI.
Sygr.. X II. A . 216/31. Uchwała. Edykt 

wzywający nieznanych dziedziców. M arja 
W eiss, nauczycielka, zam ieszkała w Krako* 
wie ul. W rocławska L. 7 zmarła w Krako* 
wie, dnia 2 stycznia 1931 r, nie pozo sta* 
Wiając rozporządzenia ostatniej woli. Są* 
dowi niewiadomo czy pozosi iii dziedzice, 
ustanawia się zatem p. D r. Feliksa Siloi- 
gera, adwokata w Krakowie ul. G rodzka 
L. 48 kuratorem epadku. K io  zamierza zgło

sić rozszczenia do spadku winien, o tero 
donieść ts. Sądow i w ciągu jedneg'; roku 
licząc o d  dnia dzisiejszego i wskazać swe 
prawa do spadku. Pio upływie zakreślone* 
go czasokresu wydanym zostanie spadek 
j/m  osobom , które wskażą swe praw a, o 
ileby praw nie wykazano spadek, przypa­
dnie Skarbow i Państwa.

Sąd  G rodzki Oddlział II 

W Krakowie, dnia 30 marca 1955 r. 1501

• St. Sierżant Konstanty Andrzej W ójcik, 
po w. Puławskiego s Stanisława i Stanisła 
podanie o zezwolenie mu na zmianę nazwi 
niecki". Powyższe podaje się do po wszech 
art. 4 ustawy z dn. 24. X . 1919 r. (D z. U st. 
wspomnianego podania wnieść sprzeciw do 
przeciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w Mo 

Z a W ojewodę ( —) 
Naczelnik

ur. dn. 17. X II. 1898 r. w W ąwolnicy, 
wy z Ponieakioh zam. w Lublinie — winiósł 
ska rodlowego „W ójcik" na nazwisko ,JPo* 
nej wiadomości z nadmienieniem, że w myśl 
poz. 478) wolno przeciw uwzględnieniu 
U rzędu W ojewódzkiego Lubelskiego w 

nitorze Polskim . 1500
Dr. B. Grużewski 
W ydziału.

'Mni Lesienithiei F a in k i Bmidży P i a s o r a y t i  i i i y t u s i i  s ll.
we Lwowie

zwołuje niniejszem

XII. ZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE AKCJ0NARJUSZ0W
które odbędzie się dnia 27 kwietnia 1935 r. o godz. 11 przedpołudniem
w sali konferencyjnej Banku Dyskontowego Warszawskiego, Oddział
we Lwowie, przy ul. 3 Maja 14, z następującym porządkiem dziennvm: 

•
1. Przedłożenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu oraz rachunku zysków  

i strat za rok 1934,
2. Udzielenie absulutorjum dla Władz Spółki,
3. Powzięcie uchwały co do rozdziału czystego zysku,
4. Wybór Rady Nadzorczej,
5. Ustalenie wysokości wynagrodzenia dla członków Komitetu Nadzorczego,
6. Wolne wnioski.

Celem wykonania prawa głosow ania na Walnem Zgrom adzeniu należy najpóźniej 
do ośm iu dni przed Walnem Zgrom adzeniem  złożyć akcje (do których nie m uszą być 
dołączone arkusze kuponowe) u zasad n ia jące  prawo głosu  w kasie  Spółki w Lesien icach  
pod Lwowem albo w Banku Dyskontowym W arszawskim, Oddział we Lwowie.

Posiadanie jednej akcji nadaje prawo jedn ego  głosu.
Prawo głosow ania m oże być wykonane o sob iście  lub przez pełnom ocnika, bez 

wzglądu na to , czy tenże je st akcjon arju szem , czy nie, Pełnomocnictwo winno być pisem ne.

„POLMIN" Lwów, dnia 5 kwietnia 1935 r.
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych
Zakup ropy brutto we j

pr%£z „POLMIN" Państwową Fabrykę pjęjów Mineralnych
Na podstaw ie art. 3 ustawy z dnia 1 m aja  1923 r. Dz. U. Rz P .  Nr. 55 poz. 387 

„Polm in" Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych ośw iadcza, iż wykona prawo zakupu 
następujących m arek ropy bruttowej, wyprodukowanej w m iesiącu m arcu 1935 r.:
Borysław
Bitków-Pasieczna 1 Dąbrowa 
Bitnów-Franco Polonaise 
Bitków-Standard Nobel 
Bitków Zofja-Stella 
Schodnica
M rażnica-W ierzchnia
tlrycz
Pereprostyna 
Rypne 
O paka 
Strzelbice 
Rajskie 
Harklowa 
Kryg zielona 
Kryg czarna 
Krosno wolna od paraf. 
Krosno parafinowa

M ajd an -R osu ln a 
D ob ru cow a 
L u b ató w k a  
B ia łk ów k a W innica 
M ącm a W ielka 
M ęcin ka
M ęcin ka parafin ow a
H um n isk a-B rzozów
Ja s z c z e w
T o ro szó w k a
T oroszów ka-E w a
Zaław ie
M okre
S tań k o w a
M łynki-Staraw ieś
R oztok i

K ro śc ien k o  w olna od  p a ra f.
K ro śc ie n k o  parafin ow a 
Ł o d y n a 
W ańkow a
S la ra  W ieś c iem n a 
T u rzep o le  
Ti -aw s S o ln a  
Klim ków ka 
Wulka 
Iwonicz 
W ęglów ka
Rów ne R ogi w olna od  para f.
R ów ne R ogi parafin ow a 
P o tok
G rabow nica-H u m n iska benz.
G rab ow n ica-H u m n iska p a ra f.
Lipinki 
Libusza

Innych gatu nków  ro py  pcw yżej niew ym ienionych, „P o lm in " Państw ow a F abry ka O le­
jów  M ineralnych  nie za k u p u je .

P o n ad to  „P o lm in “ Państw ow a F ab ry k a  O lejów  M ineralnych  p o d a je  do  w iad om ośc i, 
iż zgo d n ie  z art. 2-gim  pow yżej w ym ienionej ustaw y u sta lo n e  z o sta ły  cen y  rop** bruttow ej 
z m ie s ią c a  m a rc a  1935 ro ku  za  1 w agon  a  10.000 kg . ropy lo c c  zbiorniki Tow arzystw  
m agazynow o-tłoczn iow ych, w zględn ie loco  c y ste rn a  na s ta c ji  nadaw czej d la ro py  m ark i: 

B orysław  . . i
Orów 
P o p ie le  
Sch odn iC a.
W ierzchnia M rażn ica 
Urycz
P e re p ro sty n a  
R ypne
S ło b o d a  R u n gó rsk a  
K o sm a c z  .
O p ak a
L itk ó w -P asiecz i.a  loc  o 

D ąbrow a 
B itkow  Z ofja-S te lla  
B itków  S tan d ard -N o b el 
Bitków  F ran co  - P o lo ­

n aise  
S trze lb ic e  .
R a jsk ie  
H ark low a .
K ry g  z ie lon a i 
K ryg czarn a 
S z y m b a rk  
Ja s z c z e w  .
K ro sn o  w olna o d p ara f.
K ro sn o  parafin ow a 
K ro śc ie n k o  w olna od  

para fin y  .
K ro śc ien k o  parafin ow a 
L odyn a 
H ołow iecko 
Z m ien n ica 
T u rzep o le  .
W ulka 
Iwonicz

Zł. 1.350'— W ęglów ka . na Zł. 1 .2 1 4 -
M 1.350'— Rów ne-R ogi w olna od

”
1.350-— p a ra finy ił w 1.268'—
1 484— Row ne-Rogi parafin ow a łł 1.123'—
1.324— R ym anów  . n « 1.211'—

)) 1.529— W ańkow a . u n 1.199-—
1.391 — P o tok Jł n 1.741’—

» i .328— T o ro szó w k a n 1.890'—
n 1.344'— Toroszów ka-Ew ; »» n 1.370'—
»» 1.295'— R o pian k a ad D ukla „ *» 1.295'—
n 1.350 — G rabow nica - H um n isk a

benzynow a u » 1.663 —
1.490'- - G rabow nica - H um niska

jł 1.663 — parafin ow a » 1.393'—
1.439'— H u m nisk a-B rzozów *» n 1.631'—

Lipinki M n 1.313 —
n 1.366'— L ib u sza » n 1.236 —

1.169'— K lim ków ka . » w 1.259'—

”
1.300 '-- Z agó rz W n 1.295'—
1.226"— M ajd an -R osu ln a . w n 1.339'—
1.289'— D obrucow a n Ti 1.289'—
1.107'— Lubatów ka n w 1.259'—
1.329'— Białków ka-W innica *f n 1.289 —

n 1.319 — M ęcina W ielka n fi 1.391’ —
n 1.214'— M ęcinka . n tt 1.3911—
n 1.195'— M ęcinka p ara f. . n n 1.321’—

K lęczany  . n n 1.785'—
n 1.214'— R oztok i „ n 1.884—
w 1.195-— S ta r a  w ie s- ja sn a  . n » 1.884'—

1.270 — S ta r a  w ieś-ciem na n n 1.750—
1.350 — M okre n n 1.638'—
1.241'— Zaław ie n n 1.754'—
1.218'— T yraw a S o ln a i* n 1.350—
1.259-— S tań k o w a . n fi 1.350—

V 1.259-— M ły n k i-S ta raw ieś. n n 1 484 —

I I P O L M I N IC
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Państwowi Fabryka Olejów Mineralnych 
( — )  H e rm a n n  <— )  D r. D r u s z k ie w ic z
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